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Kwestionowana pomoc dla Europy

Rosną sprzeciwy w USA
wymierzone w plany Marshalla

LONDYN. (API) Rewelacyjne szczegóły o zasadniczej różnicy zdań, jaka 
wystąpiła w amerykańskich kołach rządowych i kongresowych w związku z 
planem Marshalla w  sprawie pomocy dla Europy podaje korespondent wielkiego 
brytyjskiego pisma liberalnego: „Manchester Guardian“ .
Korespondent podkreśla, że 

prezydent Truman odwołał wszy 
stlsie swoje konferencje w dniu 
wczorajszym, by przygotować się 
na przyjęcie przywódców Kon­
gresu j amerykańskiego ministra 
spraw zagranicznych George’a C. 
Marshalla. Minister Marshall ma 
przedstawić Kongresowi w jak 
najbardziej naglących słowach 
konieczność natychmiastowego 
zwołania specjalnej sesji Kon­
gresu. Stanowisko samego Tru- 
mama jest do tej pory nieznane, 
natomiast w łonie gabinetu po­
wstał poważny spór co do potrze 
by pomocy dla zniszczonego woj­
ną kontynentu. Korespondent 
„Manchester Guardian“ podkre­
śla, że kilku ministrów uważa 
sytuację w Europie za poważnie 
przesadzoną, a możliwości samej 
Europy za niedocenione, szcze­
gólnie w  sprawozdaniu 16 
państw. Specjalny komitet bada­
jący wpływ udzielenia pomocy 
dla Europy na samą -gospodarkę 
amerykańską stwierdził, że Sta­
ny Zjednoczone mogą eksporto­
wać bez szkody dla siebie 5Ó0

milionów buszli pszenicy. Jedno­
cześnie komitet wezwał naród a- 
merykański do dobrowolnego o- 
szczędzania żywności, szczególnie 
mięsa, tłuszczu i drobiu. Kore­
spondent podkreśla, że wynik 
tego apelu jest wątpliwy. W prze 
szłości, abstrahując od wypad­
ków szczególnego entuzjazmu w 
czasie wojny, wszystkie podobne

próby spaliły na panewce. Ostat­
nio spożycie mięsa i drobiu wzro 
sło ogółem o 20 procent i Ame- 
ryka prawdopodobnie nio zrezy­
gnuje z tego. Korespondent pod- 
kreślą, że o ile na ogól konsum- 
cja wzrosła, to jednak jest ona 
bardzo nierównom iernie rozło.
zona.

Senator Ralph Anders, repu-

blikanin ze stanu Yermont, któ­
ry badat ostatnio tę sprawę o- 
świadczył, że w  wielu dzielni­
cach Nowego Jorku ludzie są nie 
dożywiani. Jeżeli obecnie rząd 
zacznie skupywać zboże dla Eu­
ropy ceny wzrosną jeszcze bar­
dziej. Koszty wyżywienia wyno­
szą obecnie dwa razy więcej niż 
przed wojną, a ogólne koszty u- 
trzymania wzrosły o 60 procent. 
Ponieważ płace urzędników nie 
podniosły się, korespondent u- 
waża że warstwa ta, mająca dość 
duży wypływ na politykę rządu, 
będzie parła w każdym razie prze 
ciwko propozycjom Marshalla.

B ry ty js k i m in is te r odbudowy
bawił na Śląsku

Katowice (a-esi. Do Katowic 
przybył w niedzielę wieczorem z 
Wrocławia brytyjski minister od­
budowy Lewis Silkin wraz z 
przedstawicielami ministerstwa 
odbudowy T. Sheepshanksem i 
Samuelem Beafoy, prezesem In ­
stytutu Urbanistycznego w Lon­
dynie Howardem Robertsonem, 
autorem planu przebudowy Man-

Setiwała Zw. B. Więźniów Politycznych

Potępienie siewców zamętu
Warszawa (PAP). Na odbytym 

w  niedziele, dnia 28. bm. posie­
dzeniu Rada Naczelna Związku 
b. Więźniów Politycznych Hitle­
rowskich Więzień i  Obozów Kon­
centracyjnych — powzięła nastę­
pującą uchwałę w związku z pro­
cesem krakowskim Niepokólczyc- 
kiego. Mierzwy i innych.

„Potępiamy wszystkich tych, 
którzy dziś jeszcze, trzy lata po 
odzyskaniu wolności sieją zamęt, 
mordując działaczy demokratyez-

Autonomiczne 
państwo Saary

Paryż (PAP). Podano do 
wiadomości że opublikowa­
no konstytucję Zagłębia Saa- 
ry. Konsty tucja tia przewidu­
je utworzenie państwa Saa­
ry, posiadającego szeroką 
autonomię i połączonego pod 
względem gospodarczym z 
Francją.

Konstytucja ma być za­
twierdzona przez parlament 
Saary. Wybory do parlamen­
tu zaś odbędą się 5 paździer­
nika br.

nych, lub szpiegując na rzecz ob­
cych mocarstw.

My, b. więźniowie polityczni od 
czuliśmy najbardziej skutki woj­
ny i faszyzmu i z naszych cier­
pień umieliśmy wyciągnąć wnio­
ski. Naszym hasłem jest: śmierć 
faszyzmowi, nigdy więcej wojny. 
Naszym wrogiem jest każdy, kto 
dąży do nowej wojny, każdy kto 
sieje defetyzm i przeszkadza de­
mokracji w  odbudowie Polski 
Ludowej. Tym, którzy dziś jesz­
cze łączą sie z WIN-em, a tym sa­
mym z tyińi, którzy stawiają na 
gospodarczą odbuddwę Niemiec 
— odpowiemy ofiarną, intensyw­
ną i twórczą pracą — odpowie­
my intensywnym krzewieniem 
idei antyfaszystowskiej.

chesteru Rolandem i kierowni­
kiem odbudowy Coventry Gibso­
nem. Z Warszawy gościom. angiel 
słcim. towarzyszą wiceministro­
wie odbudowy Żakowski i Petru- 
siewicz oraz wiceprezes Głównego 
Urzędu Planowania Przestrzenne­
go Zaremba,

Wczoraj przedpołudniem odby­
ła się w  sali marmurowej Urzędu 
Wojewódzkiego konferencja z u- 
działem przedstawicieli regional­
nej dyrekcji planowania prze­
strzennego. Ministra Silkina wraz 
z towarzyszącym; mu gośćmi po­
witał wicewojewoda Arka Bożek.

Dyrektor Regionalnej Dyrekcji 
Planowania Przestrzennego inż. 
Pieńkowsk; zapoznał zebranych 
ze szczegółami statystycznymi 
przedstawionymi na licznych ma-

pach. Dotyczyły one położenia 
Śląska, jego bogactw mineral­
nych. zagadnień demograficznych, 
dokonanej odbudowy, i zamierzeń
na najbliższą, prteyszłóść.

W dyskusji, jaka wywiązała, się 
po referacie dyr. Pieńkowskiego 
poruszano zagadnienia mieszka­
niowe. (rozwiązywane w  Polsce 
m. im. drogą budowy osiedli ro­
botniczych i domków fióśkch) O- 
mawiano plany odbudowy i prze­
budowy miast i wsi. i to zarówno 
od strony technicznej jak i finan 
sowej.

Goście angielscy wyjechali na­
stępnie obejrzeć nowe osiedla ro- 
botnidze m. im. w Bogucicach, a 
po południu udali siię przez Oświę 
cim do Krakowa.

Konferencja W ielkiej Czwórki
odbędzie się w listopadzie

(ZAP) Spotkanie j sunięciu na skutek starań Wiel-L o n d y n ,  
czterech ministrów spraw zagra­
nicznych, które zająć się ma przy­
gotowaniem traktatu pokojowego 
z Niepicami i Austrią, odbędzie 
się, jak donoszą urzędowo, 25 l i ­
stopada. Konferencja uległą prze-

S yiu a c ja  M P a les tyn ie

Słowa i
PARYŻ. (PAP. ' Przedstawiciel 

Hebrajskiego Kom itetu Wyzwole­
nia Narodowego Bergson oświad­
czył, że rząd b ry ty jsk i nie traktu je  
szczerze swego zapewnienia w  spra­
wie wycofania się z Palestyny. Gro 
żąc wycofaniem wojsk dla* 1 utwo­
rzenia pustki na Środkowym 
Wschodzie, Londyn sądzi, że mo­
carstwa poproszą W ielką B ryta-

Miesiąc wymiany polsko-radzieckiej
w całym kraju

W związku ze 
Miesiącem Wy-Toruń (PAP).

zbliżającym się - - - .Rm i w  Kulturalnej Polsko - Ra­
dzieckiej w tórunskm Kom-tec-e
? W „ , i y W n .  « *S S S H .
AkcjaW odczvtowa rozpocime się
1 października i będzie trw a ła  do 
7 Kstopada. Prelekcje na te ien.e 
szkól, zakładów  pracy, i  sw ietbe 
organizacji Młodzieżowych i spo­
łecznych' beda miały na celu za- 

;vinie słuchaczy z życiem spo- 
: sczii. m . k u ltu ra ln y m  gospodar 
czym w Związku Radzieckim.

Bydgoszcz (PAP). Na odpraw-
przewodniczących Zarządów Zw.
Zaw. w Bydgoszczy uchwalono, 
iż związki zawodowe w związku 

Miesiącem Wymiany Kultural­

nej Polsko -■. Radzieckiej zorga­
nizują we wszystkich fabrykach
i zakładach pracy wieczory świe­
tlicowe, mające na celu zapozna­
nie szerokich warstw pracujących 
z kulturą narodów Związku Ra­
dzieckiego.

Kraków (PAP). Akademickie 
organizacje młodzieżowe AZWM  
. Zycie“, „ZNAS“, Akad. Koło 
Młodzieży Wiejskiej „W IC I“ 
Związek Młodzieży Demokratycz­
nej organizują z okazji Miesiąca 
Wymiany Kulturalnej Polsko-Ra­
dzieckiej akademię, na którą zło­
ży się referat prof. dr. Z. Myśla- 
kowskiego oraz wyświetlenie fil­
mu radzieckiego najnowszej pro­
dukcji*

nię, aby pozostała w  Palestynie. 
Równocześnie m obilizują oficero­
wie wywiadu, brytyjskiego w  są­
siednich krajach arabskich oddzia­
ły, które mają zagrażać bezpie­
czeństwu i porządkowi w  Palesty­
nie. Rząd b ry ty jsk i będzie mógł 
więc operować argumentem, że 
wycofanie wojsk bryty jsk ich  z Pa­
lestyny oznacza wprowadzenie 
choosu do tego kraju. Bergson za­
znaczył, że żydowskie siły zbrojne 
w Palestynie pokrzyżują plany 
brytyjskie i  po wycofaniu się A n­
glików' zapewnią kra jow i bezpie­
czeństwo i porządek.

LONDYN. (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, że w S yrii organizuje 
się armia arabska, która ma w kro­
czyć do Palestyny po wycofaniu 
się wojsk brytyjskich. Na czele tej 
arm ii stanąć ma El Kawukuy, 
który podczas wojny współpraco­
wał z agentami niemieckimi, za co 
został umieszczony w  obozie kon­
centracyjnym.

Londyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi że kontrtorpedowee b ry ty j­
skie zatrzymały statek „A f  A l P i“  
(Mimo Wszystko), na pokładzie któ 
rego znajdowało się 450 nielegal­
nych im igrantów żydowskich. Na 
pełnym morzu doszło do w a lk m ię­
dzy marynarzami b ry ty jsk im i a 
imigrantami. Jeden Żyd został za­
b ity ’ a 2 inni odnieśli rany.

kiej Brytanii na koniec listopada 
wbrew pierwotnym żądaniom od­
łożenia jej do końca grudnia.

Dotąd nie odpowiedziały jeszcze 
Francja i Rosja, ale w kołach an- 
glo- amerykańskich uważają, że 
oba te mocarstwa nie sprzeciwią 
się nowemu terminowi.

Rozmowy zastępców Czterech, 
jak słychać, zostaną,również prze 
sunięte. Termin tego spotkania nie 
został ustalony. W kołach anglo- 
amerykańskich nie przesądzają 
jednak możliwości dalszego odło­
żenia obu konferencji na datę 
późniejszą.

Maroko
żąda niepodległości

Paryż (PAP). Marokań­
ska par tia ti iepodległościowa 
„Is tik la r“  przesłała <ło selkre 
tarza generalnego ONZ, T ry ­
gve Lite, mieimoiramkim, w  
którym dionuatga się natych- 
ińiastoweigiG utworaenliia nie­
zależnego d e inokir atycz.neg o 
państwa, w  Maroko z 'su łta ­
nem Sidy Mohamad Ben Jus- 
sel na czele.

Minister Marshall przybył wczo­
raj do Waszyngtonu z Nowego 
Jorku. W konferencji ma wziąć 
udział wiceminister Levett, któ­
ry był obecny na konferencji 16 
państw w Paryżu..

Pięcioraczki w ZSRR
M o s k w a  (PAP). „Wieczer- 

naja Moskwa“ podaje, że w koł­
chozie, znajdującym się w pobli­
żu Republiki Mongolskiej, naro­
dziły się pięcioraezki, a mianowi­
cie 3 chłopców i 2 dziewczynki. 
Dzieci są zdrów« j «■eswijaja się 
norma lnie. (wł

W sobotę bawił w Katowicach 
Marszałek R. P. Rola-Żymierski, 
który w hallu Urzędu Wojewódz­
kiego dokonał dekoracji Śląskim 
Krzyżem Powstańczym zasłużo­
nych bojowników o wolność Ślą­
ska. Na zdjęciach od góry: M ar­
szałek Żymierski dekoruje wice­
wojewodów Bożka i płk. Ziętka, 
nacz. Woj. Wydz. Samorządowego 
dr. Karczewskiego oraz gen. bro­

ni Popławskiego.

Foto C /. Datka, K a tow ice

Przedstawiciele wielu stolic
gośćmi prezydenta Warszawy

W a r s z a w a .  Dnia 28 bm. od­
była się w gmachu Zarządu Mia­
sta u prezydenta Tołwińskiego 
konferencja wprowadzająca z u- 
działem goszczących w Warszawie 
—■ prezydenta Pragi czeskiej Wa­
cława Vaeka i prezydenta Belgra­
du Nenko Patrovica oraz przed­
stawicieli władz miejskich i prasy 
krajowej i zagranicznej. Obecny 
był również ambasador Czecho­
słowacji w Warszawie, p. Hejrei.

Prezydent Warszawy zapoznał 
gości z osiągnięciami i bolączka­
mi stolicy, wdrażając pragnienie 
nawiązania jak najściślejszego z 
nimi kontaktu celem wzajemnej 
wymiany doświadczeń i pomocy 

realizowaniu wspólnych pla-

zydent Pragi przekazał dla mie­
szkańców Warszawy pozdrowie­
nia od ludności stolicy Czechosło­
wacji.

Po konferencji goście zwiedzili 
stolicę, witani owacyjnie przez 
grupy pracującej przy gruzach 
młodzieży.

W tym samym dniu przybyli sa­
molotem do Warszawy przedsta­
wiciele stolic Republik Radziec­
kich oraz Związku Miast Francu­
skich,

Paryż (PAP), Prasa donosi, że 
Francja domaga się przyznania je j 
40% złota, zrabowanego przez 
Niemcy, a pd"K>u»n««n orze* so­

nów. W serdecznych słowach »«*-' iuszników.

t
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Premier Cyrankiewicz o zadaniach spółdzielczości
Wtorek, SO września 1947 r.

Skrót telegraficzny

Warszaw». (PAP). Głównym
punktem niedzielnego ogólnopol­
skiego obchodu „Dnia spółdziel­
czości“ była centralna akademia 
spółdzielcza, zorganizowana w 
wielkiej sali „Roma“ w Warsza­
wie.

Akademię zaszczycił swą obec­
nością i wygłosił przemówienie 
Prezes Rady Ministrów, Cyran­
kiewicz. Obecni byli ponadto: 
Minister Skarbu Dąbrowski, w i­
ceministrowie: Drożniak, Kościń 
ski, Dietrich i Garncarzylc, wice­
prezes Zw. Samopomocy Chłop­
skiej Cieślak, przedstawiciele cen 
tralnych organizacji spółdziel­
czych, partii politycznych i inni.

Prezes Zarządu Głównego Zw. 
Rewizyjnego Spółdzielni R. P. 
Pszczółkowski, podkreślił w  
swym przemówieniu, że uroczy­
stość tegoroczną obchodzimy pod 
hasłem „spółdzielczość realizuje 
gospodarkę planową“. Prezes 
Pszczółkowski zwrócił uwagę na 
poważno rezultaty, ja k ie " daje 
podjęta przez rząd walka ze spe­
kulacją, sięgającą po owoce pracy 
robotńika, chłopa i inżyniera. 
Obniżenie i stabilizacja cen przy 
czyniła się do zwiększenia real­
nych zaróbków mas pracujących.

Z kolei zabrał głos premier Jó­
zef Cyrankiewicz. Spółdzielczość
— oświadczył premier na Wctępie
— ma w  naszym ustroju miesza, 
nej gospodarki trójsektorowcj o- 
gromną rolę do odegrania i wiel­
kie zadania do spełnienia. Zyska­
ła ona w nowych formach ustro­
jowych odrodzonej Polski zupeł­
nie nowe warunkj dla swego roz 
woju, zupełnie nowe możliwości 
odegrania właściwej roli gospo­
darczej. O te nowe warunki u- 
strojowe nowej Polski, przetwa­
rzające całą strukturę gospodar­
czą, polityczną i kulturalną na­
szego kraju, toczył walkę cały

pitalistycznego wyzysku w for­
my gospodarczej demokracji spół 
dzielczej, ponieważ sama teoria 
spokojnego przerastania stawała 
się bardzo często neutralnością 
w walce politycznej, toczonej z 
kapitalizmem i jego ostatecznymi 
produktami — imperializmem i 
faszyzmem.

UPOLITYCZNIENIE
s p ó ł d z ie l c z o ś c i

Każdy spółdzielca, który boi 
się upolitycznienia spółdzielczo­
ści, niech odpowie sobie na pyta­
nia, jakie to były możliwości roz 
woju spółdzielczości, jako kon­
cepcji gospodarczej i jako idei 
wychowawczej w Polsce przed-

Obóz Polskiej Demokracji, a w
szczególności partie klasy robot­
niczej.

IDEA SPÓŁDZIELCZA 
W NOWYM USTROJU

Każdy spółdzielca — mówił da­
lej premier — kochający swoją 
pracę, wierzący w uszlachetnia­
jący wpływ idei spółdzielczej na 
międzyludzkie stosunki, musi 
równocześnie równie gorąco ko­
chać i za swoje uważać wszyst­
kie zdobycze Polski Ludowej.

Jeżeli perspektywy rozwoju 
spółdzielczości, łączą się ściśle z 
perspektywą realizowania cało­
ści programu Polski Ludowej, to 
powstają stąd jasne i nieodparte 
wnioski, a mianowicie:

1. nie ma pełnej realizacji dą­
żeń wyzwoleńczych mas ludo­
wych bez właściwego udziału w 
tej realizacji spółdzielczości,

3. nie ma możliwości pełnego 
realizowania idei spółdzielczych 
bez zwycięstwa w antykapitaii- 
stycznej walce toczonej przez si­
ły demokracji społecznej.

W próbie doświadczeń hasło 
apolitycznej spółdzielczości oka­
zało się pomyłką. Okazało się myl 
ną strategią rozprószenia sił na 
froncie anty kapitalistycznych W 
ustroju kapitalistycznym spół­
dzielczość może wprawdzie od- | nagród za długometrażowe .filmy 
grywać dużą rolę wychowawczą, i 0 treści psychologicznej, sensa- 
jako szkoła walki o demokrację ! cyjno - kryminalnej, społecznej, 
gospodarczą, jako przygotowanie j historycznej, za filmy rysunkowe, 
kadr demokratycznych działaczy , muzyczne oraz za filmy krótlco- 
gospodarczych, jako szkoła war- j metrażowe.
tości moralnych i jako wreszcie Jury przyznało dwie nagrody

Francji za f'Mm psychologiczny 
„Antoine et Antofnette“ oraz za 
film  sensacyjny „Les Maudits" 
(Przeklęci); trzy nagrody Ame­
ryce za filmy: społeczny „Cross- 
fire“ — „Krzyż ognisty“, miizycz 
ny — „Siegfeld Follies“ oraz ry ­
sunkowy — „Dumbo“. Nagroda

wrześniowej i jakie są obecnie W 
Polsce Ludowej? Uczciwa odpo­
wiedź na to pytanie nuisi dać w 
konsekwencji uczciwą, pozytyw, 
ną. twórczą postawę wobec obec 
nej rzeczywistości j da także na. 
pewno silę do dalszego przetwa­
rzania tej rzeczywistości w po­
żądanym kierunku, wydobędzie 
nowe zasoby energii, sprawności 
technicznej w służeniu polskiej 
gospodarce.

Te podstawowe prawdy polskiej 
spółdzielczości — zakończył swo­
je przemówienie premier Cyran­
kiewicz — stają dziś, w dniu 
święta wyraźniej, niż w codzien­
nym dniu praćy przed oczyma 
nas wszystkich, spółdzielców.

Pierwsza prawda, to stwierdze­
nie, że rozwój spółdzielczości za­
leży nie tylko od samych spół­
dzielców, ale od dynamiką idei 
spółdzielczej, jak też i od warun 
ków ustrój owych, wywalczonych, 
na bardzo szerokim froncie wal­
ki mas ludowych.

óruga prawda to konieczność 
dalszego usprawniania Wszystkich 
ogniw spółdzielczych, bo spraw­
ność jest także egzaminem po. 
żytku społecznego.

Trzecia prawda, to konieczność 
szerokiej mobilizacji mas wokói 
spółdzielczości, pogłębienia pracy 
ideologicznej, wychowawczej, wy 
chowania młodzieży.

Æ łe s ł iw e a  u  f its m o u c ? fjo  u> Cc.»twa©-*

Nagrodzony film polski
Warszawa. (PAP). Dnia 27 bm. 

na konferencji prasowej w F il­
mie Polskim, dyr, Toeplitz po­
dzielił się z przedstawicielami 
prasy wrażeniami z pobytu na 
Międzynarodowym' Festiwalu Fil 
mowym w Cannes.

W Festiwalu wzięło udział 17 
państw, w tej liczbie również Pół 
ska. Do rozdziału przeznaczono 7

za film historyczny ule została 
przyznana nikomu.

Nagrodę w kategorii filmu do­
kument arnego, krótkometrażo-
wego, otrzymała Polska za film 
„Powódź w Polsce". Film ten zo­
stał zrealizowany przez Jerzego 
Bossaka i Wacława Kaźmiercza- 
ka. Zdjęcia wykonali: Karol Szcze 
pański, W ł. Forbert, A. Ancut, 
F. Fuchs, B. Lambach i Z. Slu- 
zat.

Sukces Polski jest tym więk­
szy, że film „Powódź w Polsce“

został wybrany spośród 37 fil­
mów' krótkometrażowych Zgło­
szonych przez 13 państw, między 
którymi najgroźniejszym dla fil­
mu polskiego rywalem byl krói- 
l-.ometrażowy film  włoski „Białe 
łąki“.

Na zorganizowanym podczas 
Festiwalu w Cannes kongresie 
filmu naukowego wyświetlono 
polskie filmy „Wrotki mucholuh- 
ne“ i „Ludzie ognia i stali“, a na 
specjalnym pokazie film  „Paweł 
i Gaweł“.

społeczny środek łagodzący bez­
względność, okrucieństwo kapi­
talistycznych praw podaży i po­
pytu wraz z wykorzystującym te 
prawa łańcuchem, pośrednictwa. 
Nigdzie jednak nie mogła zwy­
ciężyć i nie zwyciężyła teoria spo 
kojnego przerastania formy ka-

P rzem óirien ie  delegata polskiego m O N Z

Dobrobyt jest niepodzielny
Lakę Succes (API). Delegat 

Polski, Oskar Lange, wystąpił na 
sesji komitetu gospodarczego 
Zgromadzenia Generalnego ONZ 
z wnioskiem, aby Zgromadzenie 
obarczyło odpowiedz alnością za 
gospodarczą odbudowę Europy 
Organizację Narodów Zjednoczo­
nych i wypowiedziało s.ę prze­
ciwko planowi Marshalla. „Plan 
Marshalla — powiedział Lange — 
rozbija Europę na dwie części. 
Dobrobyt, tak samo jak pokój, 
jest niepodzi elny 1 nic może być 
udziałem jednego narodu, jednej 
grupy narodów, czy nawet kon­
tynentu, podczas gdy wszędzie in­
dziej panuje nędza“.

Omawiając konferencję pary. 
ską Lange stwierdził, że wysu­
wane przez Marshalla projekty 
me mogą się udać, ponieważ 
stwarzają one barierę pom ęczy 
wschodnią i zachodnią częścią 
Europy, .które potrzebują wzajem 
n:e swej pomocy i swych zaso­
bów. Delegat Polski przedłożył 
rezolucję wzywającą narody zje. 
rinoczone do wprowadzenia w ży­
cie wszelkich zaleceń Zgromadzę, 
nia Ogólnego w kwestiach gospo­
darczych i socjalnych i wykorzy­
stania machiny ONZ dla zasadn'- 
czego rozwiązania iniędzynarodc. 
wyeh problemów gospodarczych. 
Mówiąc o tym, że wszelkie prace 
prowadzone poza obrębem ONZ 
grożą stopniowym zanikiem or­
ganizacji światowej, Lange po- 
w.odział: „Jakaż będzie rola na­

szej organizacji w  załatwianiu za 
sadniczych problemów gospodar­
czych świata. Czy mamy wyda­
wać rezolucje, które nie są wpro­
wadzane w życie? Jeśli zalecenia 
Zgromadzeń a Generalnego mają 
być czymś więcej, niż pobożnymi 
życzeniami, wydrukowanym! na 
papierze, musimy mieć dokładne 
informacje, w jak! sposób zostały 
one przeprowadzone.

Jako przykład niestosowania 
zaleceń ONZ w sprawie pomocy 
po zakończeniu dz.ałalnośei 
UNRRA Lange wskazał na fakt, 
że nie zrealizowano rezolucji 
Zgromadzeń a powołującej komi­
tet ekspertów dla rozpatrzenia 
potrzeb poszczególnych państw i 
przewidującej program pomocy 
w wysdkości 583 milionów dola­
rów dla Europy.

Unia wysokiego napięcia Sfąsk-łódź
będzie ukończona w bieżącym roku

wych i stalowo - aluminiowych 
użytkowych do budowy wynosi 
1,1.00 ton — fundamenty pochło- 
hęły 1.300 ton cementu.

W chwili obecnej stan budowy 
przedstawia się następująco: zmon 
towano i ustawiono na trasie Finii 
196 słupów. Fundamenty dla dal­
szych 114 słupów są wykonane. 
Pozostałe, fundamenty w liczbie 
70 sat. są już w odbudowie.'

Prace" dotychczasowe pozwala­
ją z całą pewnością- stwierdzić, 
że lima w br. zostanie ukończona.

Należy zaznaczyć, że budowa 
linii Śląsk —- Łódź pozwoli na po. 
łączenie elektrowni łódzkiej z sy­
stemem elektrowni Górnego Ślą­
ska. Podniesie to znacznie pew­
ność dostawy energii elektrycz­
nej dla łódzkiego przemysłu włó­
kienniczego.

Katowice. Celem zapewniania 
dostawy do wielkich ośrodków 
przemysłowych taniej energii 
elektrycznej wyprodukowanej w 
elektrowniach Górnego Śląska z 
odpadkowego miału węglowego, 
Centralny Zarząd Energetyki włą 
czyi do 3-;etniego planu 'inwesty­
cyjnego budowę linii 220 tys. wolt 
Śląsk — Łódź — Warszawa.

W br., jako pierwszy etap tej
wielkiej inwestycji realizuje s!'ę 
budowa 160 km odcinka tej litii: 
m'ędzy Łagszą a Łodzią.

Rozmiary budowy charaktery- 
zują najlepiej następujące cyfry: 
do budowy potrzebnych 380 słu­
pów zużyje się 3.200 ton konstruk 
cj; stalowych — słupy o przecięt­
nej wysokości 30 mtr. i wadze 
jednostkowej od 7 do 12 ton. — 
Ogólna waga przewodów stało-

Nieustanny tenor w Grecji
W ięźn iom  odm aw ia się luodjj i żyiuności

Ateny. (obsł. wł.) Z Grecji do­
noszą, że mimo stworzenia rządu 
tzw. liberalnego sytuacja dziesią­
tek tysięcy prześladowanych de­
mokratów greckich nie polepszy­
ła się. Na Wyspie Makronisos, po­
łożonej o 4 mile otl portu Lavrion 
uwięzionych jest 10.000 żołnierzy 
greckich. Wyspa jest całkowicie 
pozbawiona słodkiej wody i roś­
linności. Cała żywność i woda jest 
przewożona statkami. Wody — 
powiedział jeden z uwięzionych 
żołnierzy — jesteśmy pozbawie­
ni w ciągu dwóch dni z rzędu.

Jeszcze gorsze od braku wo­
dy i głodu jest stałe bicie i tor­
turowanie uwięzionych żołnierzy, 
o ile odmawiają oni podpisu o- 
świadczenia antykomunistyczne­
go. Jeden z uwięz.ionycb pisze do

Cholera dziesiątkuje Egipcjan
Samoloty ze szczepionkami lecą na pomoc

Warszawa (API). Przedstawi­
ciel instytutu Pasteura w Tuni­
sie oświadczył, że cały zapas 
szczepionek przeciw cholerze 
znajdujący się w posiadaniu in­
stytutu, został przekazany samo­
lotem do Kairu.

Z lotniska Floyd Bennett w  
Ameryce wystartował amerykań-

217 reemigrantów z ra­
dzieckiej strefy okupacyjnej

WROCŁAW, (PAP). Dnia 28 bm. 
przybył do Tuplic na granicy pol­
sko-niemieckiej nowy transport 
polskich reemigrantów z radziec­
kiej strefy okupacyjnej. Transpor­
tem tvm powróciło z Lipska na 
Dolny Śląsk. 217 osób

ski hydroplan wiozący ładunek 
tysiąca funtów lekarstw, potrzeb­
nych pilnie dla zwalczania epi­
demii cholery w Egipcie, Lekar­
stwa zawierają preparaty suro­
wicy krw i i sulfamidy, reszta ła­
dunku wyleciała z lotniska We­
stover w stanie Massachusetts 
na samolocie wojskowym.

Premier Nokraszi Pasza o- 
świadczył w sobotę przedstawi­
cielom prasy, że Związek ’Ra­
dziecki zaofiarował Egiptowi 
przysłanie większej ilośo: szcze­
pionki przeciwcholerycznej. Dar 
ten został z wdzięcznością przy­
jęty. Według nieoficjalnych ob­
liczeń, śmiertelność wśród cho­
rych na cholerę wvnosi około 

1 30 %.

swojej matki — „Co noc słychać 
jak się bije żołnierzy do utraty 
przytomności“. Choroby wśród 
uwięzionych szerzą się z zastra­
szającą szybkością. Nie lepsze są 
warunki w obozach koncentra­
cyjnych na wyspie Yira, gdzie 
znajduje się ponad 5 tys. demo­
kratów, bojowników oporu ruchu 
antyniemieckiego. Lekarz grecki1 
Bartsokas stwierdził ostatnio, że j 
w więzieniu niewiast w Atenach j 
trzyma się w jednej małej celi 37 
dzieci w wieku od 2 tygodni do 
3 lat wraz z matkami. Nie otrzy­
mują one żadnego jedzenia oprócz 
małej ilości mleka w proszku, 
przy czym jednego dnia matki i 
dzieci nie otrzymały nic oprócz 
cebuli.

N o w y  J o r k .  (obsl. wł.) W  so­
botę komisja polityczna ONZ kon 
tynuowała swe obrady w sprawie 
załatwienia problemu greckiego. 
Postanowiono 38 głosami przeciw 
ko jednemu nie dopuścić do obrad 
przedstawicieli Albanii i Bułgarii, 
którzy przedłożą tylko swój punkt 
zapatrywania na sprawę grecką i 
udzielać będą wyjaśnień.

Ambasador jugosłowiański w  
Waszyngtonie oświadczył w sobo­
tę, iż rząd jego skłonny jest u-

dzielić zezwolenia wjazdu do Ju­
gosławii wybitnym politykom a- 
merykańskim np. b. sekretarzowi 
stanu Bymesowi. oraz kandyda­
towi na prezydenta St. Zjedno­
czonych Stassenowi dla zbadania 
stosunków grecko-jugosłowiań- 
skićh. (K)

Kto go zna?
Ł ó d ź  (tel. wł.). Prokuratura 

Sądu Okręgowego w Łodzi wzy­
wa wszystkie osoby, mające wia­
domość o zbrodniczej działalno­
ści w Polsce w okresie okupacji 
Giinthera Wiegelsa, porucznika 
313 pułku piechoty niemieckiej, 
do stawienia się w gmachu Są­
du Okręgowego w Łodzi, Piać 
Dąbrowskiego 5, pok. 316 w celu 

I złożenia zeznań.

MOSKWA. Radio moskiewskie 
donosi, iż zakończono budowę 
pierwszych dziesięciu mil nowej 
linii kolejowej, która ma połączyć 
Turksib z koleją transsyberyjską.

BUKARESZT. 11 kongresmanów 
amerykańskich oraz 4 ekspertów 
ekonomicznych przybyło w dniu 
dzisiejszym do Rumunii na 3-daio- 
wy pobyt, Celem wizyty Ameryka­
nów jest zbadanie warunków eko­
nomicznych Rumunii. Między przy­
byłymi znajduje się senator 
Hiekenlooper, były gubernator sta­
nu Iowa z ramienia partii repu­
blikańskiej.

AMSTERDAM. (Obsł. Wł.) Roz­
głośnia amsterdamska podała w 
niedzielę do wiadomości, iż w so­
botę podpisany został w Berlinie 
układ wymiany towarowej między 
Holandią i sowiecką strefą okupa­
cyjną w Niemczech. Na podstawie 
tego układu strefa sowiecka do­
starczać będzie Holandii potasu w 
zamian za nasiona i fosiaty. Układ 
Wchodzi w życie z dniem 1 listo­
pada br. (K)

LONDYN. (Obsł. wł.) W sobotę 
ogłoszono w Londynie zarządzenie 
ministerstwa pracy w sprawie ro­
botników zgłaszających się o pra­
cę. Zarządzenie wchodzi w życie 
z dniem 6 października br. W myśl 
nowych przepisów robotnicy nie 
mogą zmieniać dowolnie miejsce 
pracy bez zgody właściwego urzędu 
Pośrednictwa pracy. Pod nowe za­
rządzenie nie podpadają wolne za­
wody i osoby na stanowiskach kie­
rowniczych i w administracji pań­
stwowej. W przyszłości robotnicy, 
którzy nie są zajęci w przemyśle 
kluczowym, drobni urzędnicy, ma­
szynistki, stenotypistki i służba do­
mowa mogą być skierowani do pra 
cy w przemyśle nawet poza miej­
scem zamieszkania. (K)

NOWY JORK. (Obsł. wł.) W po­
niedziałek zbierze się w Flushing 
Meadow komisja polityczna ONZ 
w celu rozważenia decyzji W. Bry­
tanii dotyczącej złożenia mandate 
nad Palestyną, o ile by zalecenia 
ONZ nie zostało przyjęte, czy to 
przez Arabów, czy też Żydów.

Nowy Jork (PAP). Rzecznik de­
legacji francuskiej zdementował 
kategorycznie pogłoski o rzekomym 
połączeniu strefy francuskiej ze 
strefami * anglosaskimi w Niem­
czech. Rzecznik oznajmił, że rżąd 
francuski nie powziął w tej kwe­
stii żadnej decyzji.

•
Nowy Jork (PAP). Plenry Walla­

ce udaje się w podróż do Palesty­
ny, aby na miejscu odbyć konfe­
rencję z działaczami żydowskim, 
i arabskimi i zbadać sytuację po­
lityczną.

Jerozolima (PAP). W pobliżu 
sztvedzkiego konsulatu, znajdujące­
go się w arabskiej dzielnicy Jero­
zolimy, wybuchła bomba. Śledztwo 
wykazało, że bomba została podło­
żona przez Arabov/ na znak pro­
testu przeciwko sędziemu Sand- 
stromowi, Szwedowi, który był 
przewodniczącym komisji palestyń­
skiej ONZ.

TOKIO. Obserwatorzy polityczni 
w Tokio wyrażają opinię, iż zacho­
dzi możliwość, że po podpisaniu 
traktatu- pokojowego z Japonią, 
wojska amerykańskie pozostaną w 
tym kraju. Obserwatorzy twier­
dzą również, że już w kołach dy­
plomatycznych w Tokio krążą po­
głoski o separatystycznym pokoju • 
z Japonią bez udziału ZSRR.

5 lat więzienia za fałszywe plotki
Poznań (PAP). Przed Rejono­

wym Sądem Wojskowym w Po­
znaniu odpowiadał Adolf Moroz, 
właściciel Biura Podań, zamie­
szkały w Świebodzinie (Ziemia 
Lubuska), oskarżony o rozsiewa­
nie fałszywych plotek, powodują 
cych nieuzasadniony niepokój 
wśród osadników.

W wyniku rozprawy Sąd skaza!

Socjaldemokraci i komuniści czechosłowaccy!
połączą się tu jedną partię

Praga (PAP). W wywiadzie o- 
głoszonym na łamach dziennika 
„Rude Pravo“ premier Czecho­
słowacji Gottwald podkreśla, że 
w polityce światowej istnieją 
wciąż objawy przypominające 
monachijską politykę „uspaka­
jania“ hitleryzmu. Zamiast zni-

le i kapitalistów USA, dążą do 
odrodzenia niemieckiego kapita­
łu i niemieckiego imperializmu.

W uzupełnieniu relacji o wy­
wiadzie z premierem Gottwal- 
dem, na łamach dziennika „Rude 
Pravo“, agencja CTK stwierdza, 
że wywiad ten był udzielony

szczenią wszystkich pozostałości j dwom przedstawicielom dzienni-
faszyzmu — oświadczył m. in. 
premier —- widzimy, że pewne 
koła międzynarodowe, reprezen­
towane zwłaszcza przez monopo-

SS-inan w straży 
zamkowej Benesza

Pragą. (PAP.) Jak donosi dzień 
nik czeski „Svobodne Slovo“, w 
czasie śledztwa, przeprowadzo­
nego w związku z wykryciem 
spisku na Słowacja, wyszło na 
jaw, iż wśród członków straży 
zamkowej, w Pradze znajduje się 
b. żołnierz niemieckich oddziałów; 
SS, Gejza Kaz. Dzennifc domaga 
się wyjaśnienia, w jaki sposób 
niemiecki SS-man, który posia­
da na swym ramieniu wytatuo- 

Moroza na 3 lat więzienia ł u-tra- jwany znak swastyki, mógł dostać 
ts Draw na dwa lata, ! sie w szeregi straży zamkowe!

ka amerykańskiego „New York 
Herald Tribune“ i następnie prze­
drukowany w prasie czechosło­
wackiej.

Jak stwierdza agencja CTK, 
premier powiedział m. in.: „Cze­
chosłowacja jest zainteresowana 
w otrzymaniu pożyczki zagrani­
cznej na ściśle handlowych wa­
runkach, jednakże jeżeli nie doj. 
dzie do żadnej pożyczki, może 
obejść się również bez niej, jako 
że czechosłowacki plan dwuletni 
został opracowany bez względu 
na jakiekolwiek pożyczki zagra­
niczne“.

Na zapytanie, czy w przyszło­
ści złączą się czechosłowacka par 
tia komunistyczna i partia socjal­
demokratyczna, premier Gott­
wald odpowiedział: „Jestem prze 
konany, że rozwój wydarzeń do­
prowadzi do powstania jednej 
Partii Indu pracującego".

Odpowiadając na dalsze pyta­
nia, premier Gottwald zaznaczył: 
„Komuniści uważają, że Front 
Narodowy najlepiej realizuje wo­
lę ludu j pogląd ten zachowają 
nawet w tym wypadku, gdyby 
mieli uzyskać • absolutną więk­
szość w  następnych wyborach“.

Premier czechosłowacki jest 
zdania, że uzyskanie takiej więk­
szości przez komunistów podczas 
następnych wyborów jest moż­
liwe i prawdopodobne.

Morderca 45 tysiący osób 
wydany władzom sowieckim

Berlin (API). George von Bas- 
sevitz Behr, b. generał SS i szef 
policji w Hamburgu, przekazany 
zostaj władzom sowieckim. Von 
Behr oskarżony jest o zamordo­
wanie 45.000 osób cywilnych ko- 
ło Dniepropetrowsika na Ukrai­
nie. W sierpniu br. brytyjski sąd 
wojenny w Hamburgu zwolni! 
Behra, który odpowiadał za 
współudział w zabójstwie 5 ro­
botnic sowieckich w wiezieniu w  
TuMsbuetitel w 1943 r.
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Zajmujemy S  w Europie
wśród krajów produkujących cukier

Opole. (PAP). W niedzielę, dn. I śmy w ub. r. do budowy 2 fa- 
28 bm. odbył się w Opolu drugi 1 bryk na Pomorzu, 
ogólnopolski zjazd przemysłu cu- W połowie października r. b. 
krowniczego przy udziale około I uruchomiona zostanie wielka go- 
600 uczestników z całej Polski, j rzelnia .przemysłowa, wyrabiają- 

Otwarcie zjazdu dokonał au- j ca spirytus z melasy przy cukro-
tochton, robotnik cukrowni Ra 
cibórz — Stokłos, który i,v imie­
niu ludności autochtonicznej za­
deklarował gotowość poświęcenia 
pracy i życia dla dobra Polski i 
związania Śląska z Macierzą.

Po powołaniu prezydium zjaz­
du — przedstawicieli robotników, 
dyr. naczelny Centr. Zarządu 
Przemysłu Cukrowniczego inż. 
Piotrowski wygłosił przemówie­
nie, podsumowujące dotychcza- 

' sowę wyniki pracy cukrownictwa 
polskiego.

Mówca zaznaczył, że nakreślo­
ny na pierwszym zjeździe cu­
krowniczym plan doprowadzono 
do pozytywnego zakończenia. W 
nadchodzącej kampanii wezmą 
udział wszystkie zaplanowane 
wówczas do uruchomienia cu­
krownie. Osiągnęliśmy cyfrę 50 
fabryk odbudowanych i urucho­
mionych na ziemiach starych i 
26 fabryk na Ziemiach Odzyska­
nych.

Według prowizorycznej staty­
styki światowej należy oczeki­
wać, że w b. roku przesuniemy 
się z 4 miejsca na 2 miejsce w 
Europie wśród krajów produku­
jących cukier. Spożycie cukru w 
kra ju wyniosło w rb. 300 tys. ton 
czyli 12 i pół kilograma na głowę 
mieszkańca, a więc osiągnięto 
wysokość spożycia z r. 1939. Na 
rok następny przewidujemy dał. 
szy wzrost kcnsumcji.

NOWE FABRYKI
W zakresie planu długofalowe­

go, postawionego przez ministra 
przemysłu i handlu, przystąpili-

wni Chełmża, o dziennej zdolno­
ści produkcyjnej 10 ’tys. litrów 
spirytusu bezwodnego.

Ponadto w Raciborzu już ukoń 
czone zostały roboty budowlane 
i odbywa się montaż aparatury 
w fabryce butanolu i acetonu. W 
połowie przyszłego roku fabryka 
ta zostanie uruchomiona i będzie 
dawać dziennie 1.500 kg butanolu 
i acetonu dla przemysłu chemie?, 
nego Rozpoczęliśmy również bu­
dowę fabryki gliceryny w Józe­
fowie i przewidujemy, że produk 
cję uruchomimy w październiku- 
1948 r., uzyskując w pierwszej 
fazie 500 do 1.000 kg gliceryny na 
dobę.

Na odcinku sił fachowych 
stwierdzamy niestety niepokoją­
cy objaw braku dopływu mło­
dych fachowców i aby temu za­
radzić kładziemy duży nacisk na 
szkolenie zawodowe. W r. bież. 
uruchomiono 3-letnie liceum prze 
myshl cukrowniczego w Toruniu, 
uruchomiono 2 gimnazja przy 
cukrowni w Raciborzu oraz przy 
stąpiliśmy tło zorganizowania 
technicum cukrowniczego we 
Wróblinie koło Opola.

Aby podnieść jak najwyżej sto 
pień techniczny cukrownictwa 
pracuje Instytut Przemysłu Cu­
krowniczego w Warszawie. W 
pracowniach Instytutu zainstalo­
wano aparat dla graficznego kon 
trolowania ciągłości pracy w cu­
krowniach. Kontrola taka odby­
wać się może ze znacznej odleg­
łości i tak np. W bieżącej kam­
panii będą prowadzone próby 
kontrolowania pracy cukrowni

-t o  i Rewelacyjne odkrycie prehistoryczne
na dziedzińcu zamku piastowskiego

S z c z e c i n .  (PAP). Przepro­
wadzone przez kustosza Muzeum 
Miejskiego, mgr. Wieezorowskie- 
go prace wykopaliskowe na zam­
ku piastowskim w Szczecinie do­
prowadziły do rewelacyjnych od­
kryć prehistorycznych. Odkopa­
ny mur o szerokości - metra, słu­
żył prawdopodobnie, jako ogro­
dzenie miejsca cmentarnego. Pod 
czas pra.c badawczych znaleziono 
szereg ciekawych wykopalisk. 
Przy dalszym odkopywaniu zie­
mi odsłonięto w całej okazałości 
konstrukcję drewnianej chaty, 
budowanej na zacios. Natrafiono

na ślady clrogł ulicznej, identyez 
nej do tej, jaką odkryto w daw­
nej siedzibie Słowian w  Wolinie.
■ Pod dotychczas odkopaną w ar­

stwą, pochodzącą z końca X I  wie 
ku, znajdują się jeszcze inne, 
przy których prace kontynuowa­
ne będą w roku przyszłym. W 
roku bieżącym wykop będzie po­
szerzony, celem odszukania fun­
damentów kościoła św. Ottona.

Odkrycia te wskazują, że istnia 
ło tuta j osadnictwo słowiańskie. 
Jaki natomiast był .jego charak­
ter, wskażą dalsze badania.

Dobrzelin, a więc z odległości ok. 
100 km. Wynalazek ten jest po­
ważnym sukcesem polskiej wie­
dzy technicznej.

PRZYGOTOWANIA  
DO K A M PA N II

O przygotowaniach do nadcho­
dzącej kampanii cukrowniczej 
mówił techniczny dyrektor C. Z. 
P. C. inż. Krzyżanowski. Zdol­
ność przerobu naszych fabryk na 
ziemiach dawnych wynosi 606 
tys. kwintali buraków na dobę, 
na ’ Ziemiach Odzyskanych zaś 
321 tys. buraków na dobę. Wszy­
stkie okręgi przemysłu cukrow­
niczego wyprodukują łącznie, 
według planu, 438.425 ton cukru, 
z czego Ziemie Odzyskane dadzą 
120.910 ton. 4 października runzą

kwalifikowanym personelu cu­
krowni na Ziemiach Odzyska­
nych, najlepsi fachowcy będą 
przerzucani na okres kampanii z 
ziem dawnych do fabryk na Z. 
O. Wyniki przewidywanego plonu 
opaz badania zawartości cukru 
w burakach , wskazują na to, że 
prdukcja tegoroczna przekroczy 
zakreślony plan.

Z kolei przemawiał prezes 
Centr. Związku Plantatorów — 
Łada. Plantatorzy dążą do tego, 
by otrzymany z 1 ha plon bura­
ków. dawał 50 q cukru.

Po sprawozdaniach w yw iąza ła 
się ożywiona dyskusja. B iorący w  
n ie j udzia ł robo tn icy  i przedsta­
w icie le . in te lig e n c ji technicznej 
zgodnie podkreśla li dobre p rzy ­
gotowanie techniczne cukrow n i

.ukrownie w okręgu opolskim { oraz należyte ich zaopatrzenie w
poznańskim, 5 i 6 — w warszaw- 
skirn i lubelskim, a całkowite za- 
kończenie kampanii nastąpi w  
końcu grudnia. Ogólny stan za­
trudnienia' w bież. kampanii wy­
nosi 87.335 ludzi, z czego trzecia

w ęgie l i inne m ateria ły . I 
w ezw a li wszystk ich prai

Mówcy
wezwali wszysiKicn pracowni- 
ków przemysłu cukrowniczego 
do podjęcia za przykładem prze­
mysłu węglowego, hutniczego i 
Włókienniczego — szlachetnego

część na Ziemiach Odzyskanych, wyścigu pracy w produkcji 
Wobec pewnych braków w w y- I „Weszliśmy w okres — sistwier-

dził maszynista cukrowni „Strże | darcc. Zarówno tempo wzrostu 
lin“, ob. Dawidowie* -  kiedy po jprodukcji, cukru i_ wykonanie
zw yi' 
wy

■vcięskim zakończeniu odbudo- j planu, jak również wartość pro- 
r" cukrowni, wszyscy pracowni- dukcji i zbliżenie się jej do wy-

sokoścj przedwojennej, stawiają 
przemysł cukrowniczy w  rzędzie

cy muszą podjąć spotęgowane 
wysiłki w wyścigu pracy,, by 
przodujący przemysł cukrowni­
czy utrzymał należne mu miejsce 
wśród innych gałęzi przemysłu 
polskiego“.

PRZEMÓWIENIE  
W ICEMIN. RUMIŃSKIEGO

W dalszym ciągu obrad prze­
mawiał wiceminister _ przemysłu 
i handlu, inż. Rumiński, który 
podkreślił, że obecny zjazd jest 
właściwie- naradą techniczną. Dy 
rekcia zdaje w tym roku spra­
wozdanie nie tylko przed przed­
stawicielami Załóg cukrowni ¿ y- 
wy i aktywny udział przedstaw— 
cieli półmilionowej rzeszy piania 
torów w toj rc bo tniczo -r chłop - 
sko-inteligenckiej naradzie jest 
wymownym dowodem dobrego 
układania się współpracy go­
spodarczej między przemysłem  ̂i 
rolnictwem. Cukrów n icfcwo n.e 
przyniosło wstydu polskiej go-spo

Wielki zjazd samorzqdowcow SO
WROCŁAW, (st) Z udziałem ok. 

209 osób odbył się w niedzielę, 
28 września w  historycznej auli 
Uniwersytetu Wrocławskiego pierw 
szy w Polsce woj. zjazd działaczy 
samorządowych Stronnictwa Demo­
kratycznego z terenli Dolnego 
Śląska. Centralny Kom itet Stron­
nictwa reprezentował na zjeździe 
wyb itny znawca spraw samorządo­
wych w  Polsce, poseł Wysocki.

Obrady zagaił urzędujący wice­
prezes woj. Kom itetu Stronnictwa 
Demokratycznego, mgr. Waranlta, 
po czym poseł Wysocki w  obszer­
nym referacie na temat aktual­
nych zagadnień samorządowych w 
Polsce nakreślił ramy, Sformuło­
wane przez Kom ite t polityczny 
stronnictwo odnośnie na jp iln ie j­
szych zadań samorządu w  nowej 
polskiej rzeczywistości. Stanowi­
sko Stronnictwa Demokratycznego 
w sprawie uaktywnienia samorzą­
du i działalności rad narodowych 
Trzecim wreszcie zagadnieniem, 
Pierwszym z nich jest stworzenie 
wkrótce jednolite j ustawy samo­
rządowej, która by usunęła obo­
wiązujące jeszcze w naszym usta­
wodawstwie różnorakie przepisy 
i rozporządzenia samorządowe z 
okresu przedwojnnego.

Nowe jednolite ustawodawstwo 
samorządowe winno si^ oprzeć 
całkowicie na ins ty tuc ji rad naro­
dowych i na ścisłej współpracy 
Państwa i  samorządu.

Państwa,
^ajpilniejsifc zadania samof/ąiln

stuloną lin ią  ustrojową 
obowiązków.

Dyrektor B iura Prezydialnego 
dolnośląskiej' woj. R ady Narodo- 

mgr. Jaehimowslti omówił
Dalszymi, n ie . mniej ważnymi 

zagadnieniami, są sprawy oparcia 
samorządu terytorialnego w Polsce 
na- nowych podstawach finanso­
wych i  podatkach komunalnych. 
Trzeci v wreszcie zagadnieniem, 
poruszonym przez posła Wysoc­
kiego.. jest konieczność przeprowa­
dzenia w  odpowiedniej chw ili już 
W roku przyszłym, powszechnych 
wyborów do samorządu te ry to ria l­
nego. Poseł Wysocki apelował do 
zebranych działaczy samorządo­
wych Dolnego Śląska, aby dążyli 
do uaktywnienia działalności tere­
nowych rad narodowych, celem 
spełnienia nałożonych na nie Ma­
nifestem Lipcowym, zgodnie z u -

prżemysłów przodujących w  Pol 
see, blisko — względnie obok — 
przemysłu węgłowego.

W ciągu najbliższych dwóch 
miesięcy, tj. od 15 października 
do 15 grudnia br. będzie się dzień 
w dzie?i Wytwarzać nowe, otbrzy 
mie bogactwa. Ciężka i odpowie­
dzialna jest w tym czasie praca 
cukrownika. W ciągu tego okre­
su cukrownik może śmiało spoj­
rzeć w oczy górnikowi, jak rów­
ny równemu. W ciągu tegó okre­
su cukrownictwo ma prawo do­
magać się. aby kraj śledził jego 
pracę z tym samym zaintereso­
waniem, z jakim śledzi prace 
przemysłu węglowego.

„Głównym zadaniem cukrownie 
twa jest znaczne przekroczenie 
planu produkcji. .Przemysł cukro 
wniczy już dwukrotnie podwyż­
szył swój tegoroczny plan. Zjed­
noczenia podniosły pian z 412 ty­
sięcy do 429 tysięcy, a Centralny 
Zarząd — na i 38 tysięcy ton. Pod 
wyższono ten plan słusznie, wy­
kazując duże poczucie dyscypliny 
i odpowiedzialności. Trzeba so­
bie postawić za ceł: plantacje 210 
tys. ha powinny dać w tym roku 
około 35 milionów q buraków, 
które muszą z kolei dać około 
400 — EDO tys. ton cukru.

W reku tib. ludność Eolski kon 
sumowata około 8 kg na głowę, 
w roku obecnym osiągnęliśmy już 

prace rad narodowych na Dolnym m>7riwil przedwojenny, t.j. prz-esz- 
Śląsku, mgr, Grzebień zreferował , j0 ł2  kg na głowę. W roku przy- 
sprawę doniosłości kontroli spo-; ggjytn powinniśmy przeznaczyć 
lecznej jednego z najważniejszych j ,lft ceje fcprowlmcyjne kraju przy 
zadań rrd narodowych. | najmniej 330 milionów kg, t. i.

Po referacie na temat gospodar* j j .4 na głowę,
ki finansowej samorządu w Pol- j Trzeba również zwiększyć eks- 
sce i przemówieniach wicewojewo- ! port. Minister Minc mówił w  
dy wrocławskiego St. Kamińslciegó . szczecinie, czym jest dla nas eks 
oraz wiceprzewodniczącego MRN. j p ^ .  Musimy wszyscy zrozumieć. 
■Wrocławia Orzgórskiego, w ob- i ,,.my eksportujemy po to, żeby 

usji z a b ie ra li glos licz- ; importować, że my importujemy

wej

szerpej dyskusji 
n i uczestnicy zjazdu.

Na zakończenie 'obrad uchwalono 
szereg wniosków i dezyderatów, 
które mają być przesłane pod adre­
sem władz naczelnych Stronnictwa 
Demokratycznego w  Warszawie.
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Wystawa cennych autografów

K e m u n tk u i 1*8 \

Sprawa Kończyc na dobrej drodze

W r o c ł a w  (st). Sprawa wy­
stawy pt. „Literatura polska w 
autografach“ biblioteki zakładu 
narodowego fen. Ossolińskich we 
Wrocławiu była przedmiotem 
konferencji w  czytelni biblioteki 
uniwersyteckiej. Na konferencji 
z udziałem nauczycielstwa wro­
cławskiego ¡i prasy miejscowej 
prof. Tadeusz Mikulski przedsta­
w ił całokształt prac, związanych

Słucham y radia
W tore k  30 września.

5.55 sygnał i  zapowiedź s tac ji, 6,00 
sygnał czasu i  „K ie d y  ranne w sta ją  
zorze“ , 6,05 g im nastyka , 6,15 dz ienn ik ,
6.30 m uzyka, 6,50 zapowiedź progra­
m u, 6.57 sygnał cza3U 1 he jna ł, 7.00 
m uzyka. 7,15 w iadom ości, 7,30 m uzyka. 
7,55 in fo rm a c je  ogólnopolskie, 8,o. 
skrzynka PCK, 6,15 koncert życzeń,
9.00 kon ce rt re k la m ow y, 11.57 sygpa* 
czasu i  he jn a ł, 12,04 zapowiedź pro­
gram u, 12,06 w iadom ości, 12.10 prze­
gląd prasy. 12.15 „Z  naszych s tron  .
12.30 audycja  ,dla w s i. 12.40 u tw o ry  na 
dwa fo rte p ia n y . 13,00 „Z  m ikro fonem

■po k ra ju " .  13,10 audycja  rozryw kow a.
14.00 in fo rm a c je  P o lsk i po łudn iow e j. 
14,15 kąc ik  P. C. K . 14,30 m uzyka.
15.00 m uzyka taneczna. 15,20 audyc.,a 
d la dzieci. 15,40 a rie  i p ieśni. 16.0« 
dz ien n ik . 16,18 zapowiedź program u. 
16.20 S ińd ing  - Serenada. 16,40 
św iata  ra d ia “ . 16,45 rezerw a. 17,00 au­
d yc ja  ro z ryw kow a . 17,35 ,,Z zagadnień 
świata p ra cy “ . 17,45 po ra d n ik  języko ­
w y . 18,00 audycja  robotn icza . 18,Su. au­
d yc ja  dla św ie tlic . 18,58 zapowiedz 
p roram u. 19,00 ko n ce rt sym fon iczn i 
w  w yko n a n iu  O rk ie s try  S ym fon icznej 
Polskiego Radia pod d y r . Grzegorza 
F ite lberga . 19,50 recenzja. 20,00 ko n ­
ce rt m u zyk i ra d z ick ie j. 20,59 sygnar 
czasu. 21,00 dz ienn ik . 21,30 rezerwa 
m uzyczna. 21,45 słuchow isko. 
w iadom ości sportow e. 22,15 audycja 
ro z ryw ko w a . 23,00 osta tn ie w iadom o­
ści. 23,20 zapowiedź program u. 23,-5 
m uzyka. 23.35 z os ta tn ie j chw ile

z urządzeniem wystawy, która 
ma być otwarta w dniu 1 paź­
dziernika br. o gotiz. 12 w gma­
chu przy ul. Szajnochy 18.

Zakład fen. Ossolińskich wydał 
ostatnio opracowany przez prof. 
Mikulskiego katalog literatury 
polskiej w autografach bibliote­
ki im. Ossol ńskich.

Wystawa wrocławska otwiera 
nowy rozdział w historii Ossoli­
neum. Będzie to przegląd litera­
tury polskiej /  okresu najwięk­
szego rozwoju pśmenniotwa. 
Zobrazuje pięć epok: barok, kla­
sycyzm, romantyzm, pozytywizm
i neoromanty/m.

Warto zaznaczyć, że zbiór rę­
kopisów w bibliotece narodowej 
im. Ossolińskich należy do naj­
bogatszych i najcenniejszych w  
Polsce. Wśród nich znajduje się: 
Józefa, Maksymiliana Ossoliń­
skiego. Karolo Szajnochy, Woj.

Przodujące gminy
Wrocław. (PAP). W dążności 

do podniesienia poziomu gospo­
darczego wsi dolno-śląskiej — 
W o je w ó d z k i Zarząd SL we Wroc 
ławiu przystąpił do zorgamzowa-, 
ni a na terenie 33 powiatów woj. 
wrocławskiego 89 przodujących 
gmin SL-owskich. Przez rozbu­
dowę sieci spółdzielczej ZSCh, 
odbudowę i uruchomienie obiek­
tów przemysłu wiejskiego, zme­
chanizowanie uprawy roli, szkol­
nictwo rolnicze oraz uaktywnie­
nie życia społecznego, gminy te 
podnosić będą stopę życiową chło 
pa polskiego na Dolnym Śląsku.

decha Kętrzyńskiego, Ludwika 
Bernacldcgo, Fryderyka Skarb, 
ka, Kasprowicza, Rzewuskiego, 
Kraszewskiego, Korzeniowskiego, 
Sienkiewi cza (Potop i Bez do­
gmatu), Krasińskiego, Słowackie­
go, Bałuckiego, Fredry, Reymon­
ta' ; wielu innych. Ogółem w y­
stawa zawiera około 140 pozy ej'.

Wystawa autografów polskich 
pisarzy we Wrocławiu spełni nie­
wątpliwie swe zadanie, umożli- 
wając najszerszym warstwom 
społeczeństwa, zapoznanie się z 
rozwojem poszczególnych etapów 
piśmiennictwa polskiego. Obecna 
wystawa jest pierwszą z cyklu 
wystaw bibliotecznych we Wro­
cławiu. Następna wystawa odbę­
dzie sie w lutym 1948 r. pod na­
zwą: „Dzieje książki polskiej na 
Śląsku“.

Prezydum Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Katowicach 
nadesłało nam powższy ko­
mun kat w znanej naszym 
czytelnikom sprawie Kończyc.

Toczące się od dłuższego czasu 
starania Powiatowej Rady Naro­
dowej i Stafrfcstwa Powiatowego 

. w Katowicach o pomoc w ewakuo 
I wanta mieszkańców gmtay K#S- 
! e*yc % budynków uszkodzonych 

wskutek działań górniczych zo­
stały uwieńczone pomyślnym wy 
-niklem.

Na audiencji u wicewoje­
wody pik. Z.ętka dn a 25. 9. 
1947 r„ w której wzięli udzał 
przedstawiciele Powiatowej Ra­
dy Narodowej, Wydz alu Powia­
towego oraz Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Węglowego omó­
wiono i sprecyzowano ostatecz­
n e  palącą sprawę natychmiasto­
wej pomocy zagrożonym miesz­
kańcom. walących się domów w 
K o ń c z y c »  c h. Wicewojewoda, 
po wysłuchaniu obu zaintereso­
wanych stron, zadecydował przed 
stawić sprawę na forum najb łż- 
sjsego pojedzenia Wojewódzkiej 
Rady Narodowej z wnioskiem o 
wyłonienie delegacji do M ini­
sterstwa Przemysłu i Handlu, a 
w razie potrzeby również do Ra­

dy Państwa, która spowodowała, 
by uruchom'cnie potrzebnych na 
ten ceł kredytów, a w p emszym  
rzędzie wykorzystanie domków 
górniczych dla umieszczenia w 
nich zagrożonych rodzin.

Żywe zainteresowanie wice­
wojewody zapewnia skuteczność 
realizacji zamierzonej akcji.

Wojewoda wrocławski 
honorowym prezesem

WROCŁAW. (st) Na ostatnim 
Walnym zebraniu Koła Związku 
Zawodowego Pracowników Pań­
stwowych Okręgu Dolnośląskiego, 
ja k i odbył się w ub. sobotę w sali 
konferencyjnej k lubu pracowników 
państwowych we WrocłcWlU, do­
konano jednogłośnie wyboru na 
honorowego prezesa Związku wo

importowi 
I po to, żeby konsumować. Nie ma 
wzrostu konsumuj! bez wzrostu 

I eksportu. Nasz eksport cukru w  
; roku ubiegłym był już poważną 
nożyc ją, przekraczającą o kilka 

i tysięcy ton średnia eksportu ctt- 
| km  w latach 1932 — 1939.
! Powiększając produkcie cukru 
I w roku obecnym d 480 tys. — 
i 5,00 tys ton, potrafiłby podnieść 
! eksport blisko dwukrotnie — do 
! cyfry około 150 tys. ton rocznie.
| Zadanie. które . postawiłem 
I przed wami, nie jest łatwe, 
l ale jeżeli wyciągniemy z tego 
j buraka wszystek cukier — do o- 
j statniego miligrama — to na pe- 
| wno przekroczymy program i o- 
siągniemy nowy rekord planu.-"

\  -

Kursy konserwatorów
K atow ice . Ośrodek Szkolenia Za* 

wodćvłrego M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i 
H and lu  w  K a tow icach  o rgan izu je  w  
B y to m iu , (Gliw icach i Sosnowcu r o ­
czne k u rs y  ko n s tru k to rw , na k tó re  
mogą być p rzy jm o w a n i absolwenci 
ITT- go st. kreś leń  techn icznych (bez 
egzam inu), ew en tua ln ie  absolw enci l i ­
ceów technicznych po złożeniu egza­
m inu  wstępnego. P ierw szeństw o po­
siadają p racow n icy  zak ładów  prze­
m ysłow ych , p rzedk łada jący sk ie ro ­
w anie  ze sw ych zakładów  pracy. Za­
p isy  p rzy jm ow an e  będą od 7 do 30 

“ ‘  "  B y tom , u l.om. w godz. od 16—19:
u vu m  . „ . , a » -  B ro m s k ie g o  46 (szkoła powszechna
jewody wrocławskiego, mgr. P.uS- m  oilwiec, ul. Jagiellońska nr 7 
kowskiego. :l  p. i Sosnowiec, ul. Kilińskiego 25.

Akademia „Czytelnika 6 4

K a t o w i c e .  W dniu 27 br. w 
auli Państwowego Gimnazjum i 
Liceum w Katowicach przy ul. 
Mickiewicza 11 odbyła się z o- 
kazji „Dnia Spółdzielczości“ a - 
kademia dla pracowników Spół­
dzielni Wydawniczej „Czytelnik“
w Katowicach.

W części pierwszej inspektor 
Wsiewolcd Bielanowicz wygłosił 
referat, przedstawiający histo­
ryczny rozwój spółdzielczości w  
świeci® i w Polsce oraz zadania 
Spółdzielni Wydawniczej w pań­
stwie ludowym.

W części drugiej wystąpi! Ze­
spół Pionierów Czytelnictwa z,e 
specjalnie opracowanym progra­
mem spółdzielczym.

Na zakończenie wicedyrektor 
Bolesław Paciorek ogłosił nazwi­
ska pracowników „Czytelnika“, 
odznaczonych przez Zarząd Głów 
ny Spółdzielni odznaką srebrną 
„Czytelnika“.

W akademii o poetaiosJjtm cha­
rakterze wzięli gremialnie udział 
pracownicy „Czytelnika“ w .licz­
bie ponad 400 osób.

S p o r t  u ie » r o d o w i«

Dtua spotkania bokserskie
WROCŁAW.* (tel. w ł.) W ubiegłą | punkty w. o. z powodu braku prze-

niedzielę rozegrano dwa spotkania 
z cyklu rozgrywek o ty tu ł druży­
nowego mistrza okręgu w boksie. 
Pierwsze spotkanie Pafawag — 
Górnik Wałbrzych przyniosło w. o. 
drużynie wrocławskiej w stosun­
ku 10:0. Drużyna wałbrzyska zre­
zygnowała z urządzenia spotkania. 
Drugie spotkanie między IKS  
Wrocław i  Odrą Wrocław, zakoń­
czone zostało zwycięstwem p ierw ­
szej drużyny w stosunku 13:3.

ciwnika, średnia: Żabiński pod­
daje się w drugim  starciu D erin- 
gowi, półciężka Czernecki oddaje 
punkty w. o. Ciećwierzowi po 
dwurundowej walce, na skutek 
pęknięcia rękawicy zawodnika IKS, 

• ciężka: Lepczyński Odra zdobywa 
punkty w. o. z powodu, braku 
przeciwnika. Sędziował na ringu 
Stolarski, na punkty Dasek.

Na marginesie dodać należy, że 
na skutek wyłączenia przez ełe- 

W yniki techniczne (na pierwszym lttrownię prądu spotkanie m ia- 
miejscu zawodnicy Odry): Waga ło być rozegrane przy świetle* 
musza: Stożewaki nie rozstrzygnął [ o sile 28 świec. W ostatniej 
w a lk i z. Kurowskim  I I,  kogucia: j chw ili elektrownia zlitowała się 
Kołcztw lak przegrywa wysoko na ! nad bokserami i  włączyła prąd, 
punkty z Szymonowiczem, p iór- Małe niedociągnięcie organizacyj-
kowa: Nowaczek przegrywa nie­
znacznie na punkty z Kurowskim I, 
lekka: Meres po zaciętej walce 
ulega na punkty Miszczukcwi, pdt- 
śiednia: Waiuga IKS zdobywa

r.e kosztowało Odrę 2 punkty. Do 
spotkania przygotowała br.fe tylko 
2 pary rękawic i po pęknięciu rę­
kawicy Ciećwierzowi, musiano 
przerwać dalszą walkę.
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AKS -  RKU 3:2 (3:0)
S o s n o w i e c .  Mecz RKU —

AKS ściągnął na boisko rekordo­
wą liczbę widzów, z górą 20 ty­
sięcy. Mecz ten miał dla drużyny 
sosnowieckiej decydujące znacze­
nie. Nawet w wypadku osiągnię­
cia remisu RKU znalazłoby się W 
lidze państwowej, a równocześi-ie 
AKS zaprzepaściłby wszystkie 
szanse na uczestnictwo w  wal­
kach o tytuł mistrza Polski. Oby­
dwie drużyny, zdając sobie spra­
wę z wagi meczu, grały niesły­
chanie ambitnie, a nawet w dą­
żeniu do zwycięstwa zrezygnowa­
ły z wszelkiej piłkarskiej fin ii, 
poprzestając na najbardziej pro­
stych środkach. 'Gra była prowa-;
dzona z obu stron ostro. I K r a k ó w ,  (tel. wł.) Bez więk

W pierwszej części gry A K S ! szego wysiłku pokonała Garbar 
był zespołem lepszym technicznie: n*a wespół katowicki.

czu, przegrywając na własnym 
boisku z gorlickim Orłem.

ŁKS —  KKS Olsztyn 9:0
Warta Poznań —  Lubli- 

nianka 4:0 (2:0)
L u b l i n ,  (tel. wł.) Drużyna 

Warty przez zdecydowane zwy­
cięstwo w Lublinie zdobyła osta­
tecznie pierwsze miejsce w swej 
grupie i zakwalifikowała się do 
finałowych rozgrywek o mistrzo­
stwo Polski.

Garbarnia —  WMKS  
Katowice 8:1 (6:0)

Niejaki X

W i e l k i
Orkiestra, stojąca na starcie w 

Łodzi pod nr 96 na ul. Piotrkow­
skiej zagrała: „. . .  I  ze śmiercią 
szedł pod rękę, bo taka żołnier- ] między zawodnikami, bez wzglę- 
ska dola“, po czym wszystkie Na- du na to czy jadą grupą, czy też 
piefały, Wyglendy, Kapiaki i in 
ne Grzelaki ruszyły do ostatnie 
go boju w tegorocznej kampanii , miejscach trasy, gdzie droga była 
„Tour de Poiogne“. Orkiestra słu- i najbardziej kurząca* 
sznie zagrała tę melodię, jako że Wskutek tego cyklistów często 
w owej piosence śmiało można gęsto w ogóle nie było można doj 
było wstawić zamiast słów „żoł- | rżeć wśród tumanów pyłu i dy- 
nierska dola“ słowa — „kolarska mu, a patrzącym na to wszystko

początkiem i końcem (i odwrotnie) dżające właśnie z bocznej ulicy
całej wielokilometrowej kawał- i w esele (czyżby je urządzono spe- 
kady, przejeżdżać ustawicznie po- ' cjalnie z okazji „Tour de Polog­

ne“?) doznało w swoim składzie 
poważnego zamieszania. Dwa słw- 

gęsiego, oraz wykonywać te czyn- : ki wiozące młodą parę stanęły 
ności przede wszystkim w takich ! lekkiego dęba i panna młoda opiął 
™:„j . . . . .  ’ ’ • nie wypadła z powozu, zaś wszy-

i w wyniku uzyskanej przewagi 
strzelił dwie bramki przez Pytla 
(z wolnego) i Cholewę. Po przer­
wie RKU uzyskuje przewagę, sta 
wiając wszystko na jedną kartę. 
Bywały momenty, iż bramka Mru 
gały była formalnie oblężona, r  >  
zultatem tej permanentnej ofen­
sywy była bramka strzelona przez 
Siecha. AKS rewanżuje się wrkót 
ce, strzelając z wypadu trzeci 
punkt przez Kulika, który dobił 
ostry skośny strzał Spodzicji. 
RKU przeważa do końca meczu 
i uzyskuje drugą bramkę tuż 
przed końcem w zamieszaniu pod­
bramkowym ze strzału Słoty.

AKS grał słabiej niż zwykle. 
Najlepiej wypadli Pytel, Chole­
wa, Kulik i Andrzejewski. Nie 
najlepszą formę wykazał Gajdzik, 
Mrugała bez winy. W drużynie 
RKU wybijali się Słota i Siech.

Zawody, rozegrane w atmosfe­
rze wielkiego napięcia, wobec roz 
gorączkowanej widowni, prowa­
dził nienagannie sędzia między­
narodowy Rutkowski, który i_ie 
dał się wyprowadzić z równowagi. 

#
Sosnowiec. Po meczu AKS — 

RKU doszło na boisku do gorszą­
cych zajść. Milicja musiała się 
uciec do strzelania w powietrze 
dia odpędzenia napastników, usi­
łujących zaatakować sędziego 
Rutkowskiego i graczy chorzow­
skich. Ponadto zawczasu sprowa­
dzona straż pożarna z motopompą 
uruchomiła sikawkę, puszczając 
strumień wody na niesforne 
tłumy.

Zaznaczyć trzeba, ¿e an; sędzia 
ani zawodnicy tak jednej jak i dru 
giej drużyny nie dali żadnych po­
wodów do wywołania awantury.

PKS Szczecin —  Czuwaj 
Przemyśl 0:5 (0:3)

KKS Poznań —  RKS 
Szombierki 13:0 (6:0)

Poznań (tel. wł.). Druzgocące 
Zwycięstwo kolejarzy poznań­
skich nad zespołem górników 
Szombierek.

Gedania —  Orze! Gorlice 
1:3 (0:3)

G d a ń s k ,  (tel. wl.) Drużyna 
Gedanii zawiodła w ostatnim me-

TABELE ROZGRYWEK  
GRUPA I:

Wisła 16 29 101:9
Polon a W-wa 16 24 70:26
Polonia Bytom 16 22 57:35
KKS Poznań 16 21 91:28
Polonia Świdnica 16 15 32:39
RKS Szombierki 16 15 31:46
Skra Częstoch. 16 12 36:63
Ognisko Siedlce 16 6 30:107
Motor Białystok 16 9 14:109

GRUPA II:
AKS Chorzów 18 30 61:21
Cracovia 18 29 75:18
Rymer 18 22 58:40
RKU Sosnowiec 18 22 39:33
Radomiak 18 18 48:34
Gedania 18 17 47:44
Pomorzanin 17 16 36:41
Orze} Gorlice 18 12 35:52
ZZK Łódź 17 9 30:68
Grochów 18 3 21:99

GRUPA I I I :
Warta Poznań 16 28 68:18
Garbarnia 16 26 60:19
ŁKS 16 25 78:24
Tęcza Kielce 16 17 34:36
Lublin: anka 16 17 39:43
Czuwaj Przemyśl 16 12 24:34
WMKS K.wice 16 11 25:49
KKS Olsztyn 16 7 ■ 19:61
PKS Szczecin 16 1 13:77

dola“. Cyklista bowiem na prze­
strzeni między Łodzią a Warsza­
wą szedł rzeczywiście ze śmier­
cią pod rękę, — po prostu z po- 
wodu przerostu motoryzacji na 
trasie. A  jak to się stało, opo­
wiem:

„Dawno już słysząc o przejeź- 
| dzie kupca . . . “, czyli o przejeź­
dzić wyścigu, wszyscy posiadacze 
motocykli i aut z Łodzi, Warsza­
wy oraz z wszelkich miejscowo­
ści, położonych między tymi dwo­
ma miastami, przygotowali nale­
życie swoje maszyny i pomimo 
że dzień hyl mglisty, pochmurny, 
zimny oraz ponury, postanowili 
wziąć udział w raidzie, jako tzw. 
sympatyczni towarzysze.

I  co gorszą, postanowienie to 
wykonali w  całej rozciągłości.

Z miejsca więc utworzyły się 
przed kolarzami i za kolarzami 
dwa fantastyczne węże pojazdów, 
z wybitną przewagą motocykli., 
Motocykliści, jako faceci z natury 
swej wszędobylscy, uważali, że 
do ich najważniejszego obowiąz­
ku należy szwendać się między

chciało się śpiewać: „Z dymem 
pożarów, z kurzem krw i brat­
niej ..

Krwi bratniej na szczęście nie 
rozlano, oraz żadnego pożaru nie 
wzniecono, ale ile zawodnicy 
między Łodzią a- Warszawą nały­
kali się pyłu oraz tlenku węgla, 
Bóg jeden to tylko policzy.

Od Domaniewic szosa zyskała 
na barwności. Wjechaliśmy bo­
wiem w okolice pasiaków łowic­
kich, a ponieważ była niedziela, 
więc drogą maszerowały z godno­
ścią do kościoła stateczne gospo­
dynie, Inianowłose dziewczęta t i 
całkiem już małe dziewczątka, 
wszystkie w fantastycznie kolo­
rowych spódnicach. Łowiczanki 
ze zdumieniem spoglądały na pe­
dałujących wariatów, a z przera-

prężyłi się przed nami służbiście. 
tak jakbyśmy byli samą Napie- 
ralą. Również wołaliśmy do mo­
torniczych tramwajowych, aby 
raczy ii przystanąć, ale cóż, wia­
domo — Stolica, a warszawski 
tramwajarz byle kogo nie słucha. 

Na Górnośląskiej publiczność
scy goście weselni zaczęli wołać! zaczęła nam bić nie wiadomo za
jak jeden mąż: „Prrr! Stój!'

Na szczęście kolarze nie wzięli 
tych okrzyków do siebie, bo ina­
czej trudno przewidzieć, co by z 
tego wszystkiego wynikło.

Potem zaczęły się pojawiać ma­
sowo na szosie wiejskie niedo- 
pieski, przedziwnie małe i kudła­
te, ale za to takie wścibskie, że 
przez dłuższą chwilę naszym je­
dynym zajęciem, jako sympaty­
ków Towarzystwa Ochrony Zwie.

co brawo, a tylko jedna sprzedaw 
czyni jabłek tego nie robiła, drąc 
się na cały glos: „Komu, komu, 
bo idę do d o m u .!“ N ikt jednak 
jabłek nie kupował.

W końcu wjechaliśmy za bra­
mę stadionu Legii i przystanęliś­
my, by Obserwować Wielki Finisz. 
Przez pierwsze pięć minut wszyst 
ko było w porządku. Ale później 
zaczęły się dziać sceny, które na­
wet Dante rzadko oglądał. Tłum

rząt, było spędzanie niedorajdów stojący przed bramą, gdy zorien- 
z drogi, aby broń Boże nie dostał,1 tował się, iż zawodnicy wjeżdża-
się który pod kota.

Następnie wpadliśmy, jak wszy­
scy diabli do Sochaczewa, gdzie 
wśród popłochu mieszkańców zno 
wu wjechała w sam środek za­
wodników grupa rozentuzjazmo­
wanych motorzystów, na których 
już nie było żadnej rady. Zresztą 
pojawiły się również liczne o po­
twornej wielkości ciężarówki, za­
ładowane aż po brzegi kibicami

żeniem na chmary motocyklistów, sportu kolarskiego. Jechały one,
których w tej liczbie, jako żywo 
chyba jeszcze nie widziały. Z 
drogi jednak ustępowały dopiero 
w ostatniej chwili.

W Łowiczu na rynku przywi­
tała nas nagle orkiestra. Ustawio-

jechały i jechały, przed nami, 
chybocąc się na wszystkie strony 
i kurząc, jakby im kto za to spe­
cjalnie płacił. Z przeciwnej zaś 
strony nadjeżdżały auta takie i 

, owakie, które czasami na nasze
na tuż przy trasię rąbnęła takie- i krzyki, prośby i groźby przysta- j dzić, gdyż służba porządkowa już

powstała z ziemi i zamknęła z po­
wrotem bramę,

ją jeszcze na boisko, przerwał 
kordon i runął ławą przez bramę 
oraz zaczął przełazić przez żelaz­
ne sztachety. Pierwsi, którzy wpa­
dli, wywrócili się, a reszta wzięła 
się do deptania po nich, jak po 
perskim dywanie.

Milicjantów i porządkowych 
przewrócono również, ą potem 
wszystko pobiegło na wal, aby o- 
klaskiwać zwycięzców. Potłuczeni 
i podeptani popędzili tam także, 
15 wyjątkiem jeidnej korpulentnej 
damy, która z płaczem w głosie 
zaczęła się przede mną skarżyć: — 
Ależ proszę pana, jak tu wcale 
nie chciałam w ejść...!

Nic jej ną to nie mogłem pora-

Polonia Bytom w Lidze
Cenny remis z warszawską Polonią 2:2 (2:0)

W a r s z a w ą  (tel. wł.). W7 o- ka i Trampsza. Drużyna stojecz. 
statnim meczu, który dla druży­
ny bytomskiej miaj decydujące 
znaczenie, uzyskano niespodzie­
wany wynik rem sowy. Wynik 
ten może być uważany nawet za 
szczęśliwy dla drużyny stołecznej.

Drużyna bytomska przeważała 
W pierwszej części, w której zdo­
była bramki ze strzałów Kułświ-

S a / n i ę k s z a  s e n s a c j a  s e z o n u  piłkarskiego

Polonia (Świdnica) -  Wisła 1:0 (0:0)
Świdnica (tel. wł.). Sensa- zdobył 

cyjnej porażki doznała kra- niitra. 
kowska Wisła w asłainim 
spotkaniu o wejście do Ligi 
ze świdnicką Polonią.

Jest to pierwsza porażka 
W isły w  obecnym seacrai«.
Drużyna krakowska wystą­
piła w  meczu tym bez zdys­
kwalifikowanego Gracza. Za­
wiodła całkowicie prawa
strona ataku, oo było jednym 1 stwo> chocia* może bramkowo za

' | wysokie, było jednak zupełnie
! zasłużone. Drużyna Grochowa 
1 pozostawiła w Rybniku, mimo 
wysokiej przegranej, bardzo do­
bre wrażenie. Zwycięskie bram­
ki dla Rymcra padały w równych

w 34 minucie Ma-

Rymer —  Grochów 
7:0 (4:0)

R y b n i k  (hp). Do ostatniego 
meczu o wejście do klasy państ­
wową) obydwie drużyny wystą­
piły w osłabionych składach. Dru 
żyna Rymera, dla której zwycię­
stwo w wypadku przegranej RKU 
oznaczało wejście do Ligi, grała 
niezwykle ofiarnie, toteż zwycię-

go wściekłego marsza, że wyjeż- wały skromnie z boku, a czasa-
___________  ___________  mi nie. Najczęściej nie przysta-

: wały rozmaite Cheyrolety, przy- 
| zwyczajone zdaje się do tego, że 
nikt ich nigdy nie śmie zatrzy­
mywać. Potem zatarasowała dro- 

; gę jakaś ciężarówka, oblepiona 
! tak ludźmi, iż wyglądała z dale­
ka jak kiść winogronowa. Musia- 

na zdołała wyrównać ze strzałów la się cholera zepsuć na samym 
Wołosza i Swicarza. : środku szosy, ale za to zebrała od

, , . , ,  . przejeżdżającej kawalkady tyleGra stała na bardzo dobrym wymyś,ań> ze starezy jsj tfl ch
poz. omie. Była interesująca i do ba do ko6cft życia. 
starczyła widowni w elu emocjo- j o a  ża ro w a  wszyscy chc ie li w ie  
nująeych momentów. Ob ektyw. dzieć( ¡,e jest jeszcze kilometrów

do Warszawy, ale nikt tego niko- 
, mu nie mógł powiedzieć, ponie-
i waż drogowskazy W tych stronach 
! Polski są rzeczą zupełnie nie- 
, znaną.
j Wreszcie przeraźliwie trąbiąc i 
| machając, czym się tylko dało,
wjechaliśmy do Wioch. Stojący
przy chodnikach pytali się nas u- 
stawicznie: „Czy jadą już?“, a my 
odpowiadaliśmy im: „Tak! Jadą! i 
Uciekajcie z drogi!“ A  jakaś pani

nym sądzą tych zawodów by| p. 
Romanowski z Łodzi.

byli: Motyka 3, Muszka i Dyba­
ła po 2.

Zawody prowadził p. Strzelecki 
z Rzeszowa bardzo dobrze.

Cracovia —  Radomiak 
2:0 ( 1:0)

K r a k ó w ,  (tel. wł.) Drrżyna 
Craeovii po beznadziejnie słabej 
grze odniosła nikłe zwycięstwo 
nad ambitną drużyną radomską.

Na jezdni pozo­
stały tylko czyjeś kapelusze i 
czapki oraz jedna teczka.

Potem miano otwierać bramę 
tylko wtedy, gdy wjeżdżał jakiś 
spóźniony zawodnik, ale po k il­
ku minutach otwarto ją  zupełnie, 
bo służba porządkowa też chciała 
zobaczyć co się dzieje na stadio­
nie. Bramą została więc ostatecz­
nie zdobyta.

Toteż gdy wjechał ostatni nu­
mer 40, a za nim auto techniczne 
z napisem# „Koniec wyścigu. Po­
sterunki zdjąć“, korpulentna da­
ma uznała, że napis ten , 
bez sensu, gdyż dawno już**1 
nyćh posterunków nie było.

Na zakończenie zaczął • padać 
deszcz. Niejaki X .

Klasyfikacja
drużynowa

Klasyfikacja drużynowa: 1.
zapytała nawet: „Czy jadą na r o- j Ruch Chorzów 34,29,18; 2. Elek-
W e r a c h . . .?“ Niestety, z braku 
czasu nie mogliśmy jej udzielić 
potwierdzającej odpowiedzi.

Przez Warszawę pędziliśmy co 
koń wyskoczy, rugając po drodze 
małoletnich harcerzyków, którzy 
zamiast wskazywać drogę chorą­
giewkami, stawali na baczność i

tryczność Warszawa 34,36,39; 3. 
ŁKS Łódź 34,41,48; 4. DKS Łódź 
34,42,31; 5. Sarmata Warszawa
34,43,46; 6. Legia Kraków 35,33,18;
7. Milicyjńy Warszawa 35,35,23;
8. Pocztowy KS Warszawa, 9. Vic­
toria Częstochowa; 10. KKS Po­
znań; 11. Broń Radom.

z powodów porażki Wisły.
Po przerwie gospodarze 

mieli zdecydowaną przewa­
gę, Jedyną bramkę, która ______
zadecydowała o zwycięstwie, odstępach czasu, 'zdobywcami

P o t f i r o m c a  m i s t r z a  P o l s k i  p r z e p r  a w a

RUCH -  LEGIA 3:2 (3:0)
Chorzów. Utarte powiedzenie, 

że . nie zawsze wygrywa lepsza 
drużyna, znalazło raz jeszcze po­
twierdzenie w meczu o wejście 
do Ligi, rozegranym w Chorzo­
wie pomiędzy Ruchem . a war­
szawską Legią, która niedawno 
pokonała mistrza Polski, Polonię.

Warszawianie górował) nad 
przeciwnikiem techniką, zgra­
niem i kondycją, ale pozostawili 
w Chorzowie dwa punkty. Po­
ważnym ich mankamentem była 
zbyt ostra gra, w czym szczegól­
nie celował Waśko, nadający się 
raczej do zespołu rugby, gdyż 
zatrzymywał rękami i piłkę i 
graczy.

Ruch wystawił zespół, złożony 
Z graczy młodych, posiada} ofcre- 
etr przewagi, jednakże zwycię­
stwo swe zawdzięcza tylko przy- 
*jcw owemu łutowi szczęścia. 
Atak, pomoc i obrona nie rozu­
miały się wzajemnie, stąd liczne 
luki, nie wykorzystane 'jednak

przez atak gości. Jaśniejszym: 
punktami drużyny byli: Cieślik, 
Alszór i Brom.

Od początku gry Legia posia­
dała przewagę, gościła często pod 
bramką przeć wnika, lecz n.eob- 
stawiony Cieślik otrzymał piłkę 
od Bartyli i strzelił pierwszą 
bramkę dla Ruchu (4. min.). Na­
stępne minuty przyniosły dwa 
dalsze strzały Cieślika i  Kubic­
kiego, niestety, oba trafiły w słu­
pek. Goście przeważali w dal­
szym ciągu, Cyganik w 14 min. 
strzelił w słupek, wynik jednak­
że nie uległ zmianie aż do 32 
m;n„ w której Alszer, mimo ode­
pchnięcia go przez obrońcę strze­
lił drugą bramkę. Ten sam gracz 
podwyższy} wynik na 3:0 w  42 
min. W minutę później Górski 
uzyskał bramkę dla swych barw, 
sędzia jednakże nie uznał jej z 
powodu spalonego. Było to jedy­
ne słuszne orzeczenie arbitra.

Mimo przewagi Ruchu na po­

czątku drpg ej części, Oprych zdo 
by} bramkę dla Legii, wykorzy­
stując nieporozumienie obrony 
(5 min.). Za foul na Alszerze sę­
dzia podyktował w 15 min. rzut 
karny, nie wykorzystany przez 
Suszćzyka. Na 3 min. przed koń­
cem gry Górski uzyskał drugi 
punkt dla swych barw.

Sędzia, p. Sperling, nadaje s ę 
do . wszystkiego,: tylko ir.e do pro­
wadzenia zawodów. fT. Sr.)

Tarnovia —  Lechia 
Gdańsk 4:0 (2:0)

Tarnów, (tel. wł.) Drużyna Tar 
novii przez zwycięstwo to stal. 
się poważnym kandydatem fta 
przyszłego ligowca.

TABELA ROZGRYWEK
Ruch 3 6 15:3
Tarnovia 2 4 9:2
Legia Warszawa 3 2 7:9
Widzew Łódź 2 0 2:14
Lechia Gdańsk 2 0 0:5

W I E L K I  ¡ F E S T I V A L
filmów radzieckich po raz pierwszy w Polsce.

1. X . à ?  6. X . 47.

G o d z in a
A r t a m o n o w y c h

Kina Rialto 
K a to w ic e

Admirał
Nachimow

Kino Zorza 
K a to w ic e

T  i  Y  »
W io s n a Kina Rialto 

K a to w ic e

W imię życia Kino Zorza 
K a to w ic e

Ostatnia noc Kino Rialto 
K a to w ic e

1Dwaj panowie F Kino Zorza 
K a to w ic e

4AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
Zatrudnimy zaraz

T e c h n ik o w -m e c h a n ik ó w
V.

Oferty z życiorysem lub osobiste zgłoszenia 
Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Ziem­
niaczanego, Poznań. Libelta 12. (PAP) 4056 
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Oświadczenie
Wobec złe j w o li pew nych osób, s ta ra jących  słę 

pom nie jszyć w artość naukow ą m o ich  prac h is to rycz ­
nych , w daw anie się z m e j s tro ny  w  ja ką  k o lw ie k  po­
lem ikę  uważam za bezcelowe.

S a tysfakc ją  jes t dla m n ie oburzenie tych  C zyte l­
n ików , k tó rz y  m ie li niożność zestaw ienia onych gło­
sów z m o im i książkam i.

Do op ub likow an ia  w reszcie re w e lacy j zwłaszcza 
tych , k tó ry c h  b ra k  w  m o ich  pracach — n a jżycz liw ie j 
zachęcam. Jeżeli się ty lk o  ukażą, p ie rw szy  im  p rzy - 
klasnę.

D la odgran iczenia się od n iew yb red nych  m etod 
i  pustych  frazesów — prasow ych napaści, poprzestaję 
na dalszych pub likac jach .

Czas jes t na jlepszym  recenzentem i  zdaję się na 
jego końcow y sąd po rów naw czy.

D r M ieczysław  Tobiasz
4068 K ra kó w , u l. św. M a rka  2Ż

JAW ORZNICKO-MIKOŁOW SKIE ZJEDNO­
CZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
W MYSŁOWICACH, ul. Sienkiewicza 4

poszukuje dla Działu Energetycznego:
1 IN ŻYN IER A  LUB TECHNIKA -  ELEK­

TRYKA jako kierownika Wydziału 
Elektrowni, i Sieci,

1 IN ŻYN IER A  LUB TECHNIKA - ENER­
GETYKĄ jako , kierownika Wydziału 
Gospodarki Energetycznej,, 

i INŻYNIERA LUB TECHNIKA - ENER­
GETYKA jako kierownika" Biura Tech­
nicznego,

3 TECHNIKÓW  jako referentów do wyżej 
wyszczególnionych wydziałów, .

1 BIEGŁEGO RYSOWNIKA dla Biura
Technicznego.

1 IN ŻYN IER A  ŁUB TECHNIKA na sta­
nowisko kierownika Elektrowni.

Poza tym poszukuje »się kilku sztygarów od­
działowych, techników-mierniczych oraz ra  
tynowych maszynistek, jak również 1 mło­
dego prawnika do Insp ektoratu Przemysłu.

(PAP) 4025
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